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„ t nym 
przykładem... w1el­

ego proletanockie­
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ł:: a War ~owie wiei- . 
kiego I najbardzi 1 

~== nowocz snego gma· 
u - Pałacu Kultury 
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Pałac 
Kultury 1 Nauki 

1m. J. Stalina 
zaczątkiem 

nowego centrum 
stolicy 

WARSZAW A. - W dniu 5 bm. 
minęła pierwsza rocznica pod­
pISania historycznej dla War­
szawy 1 dla całego naszego na­
rodu - umowy pomiędzy rząda­
mi bratnich krajów Polski I 
ZSRR, na podstawie której Zwlą 
zek Radziecki buduje w stolicy 
Polski na swój koszt Pałac Kul­
tury i Nauki. 

Minister Budownictwa Mlast 
1 Osieqli, inż. Roman Piotrow­
ski, w wywiadzie udzielonym 
przedsta~icielowt PAP zbilan­
sował osiągnięcia radzieckich 

I' 
budowniczych w czasie roci:nej 
pracy. 

! 
W samym sereu JtÓllcy - ełwładcoł 

1111n. Piotrowski - na uaJwtęlnz)'• !itJ 
płaco wyruta wspaalalJ' monument 
braterskleJ przyjażnt, ł11CZ11CeJ narodJ' 
ZSRR z narodem polskim, .,,mbol ao­
wych socjallstycznycb 1tosank6w po­
miedzy kraJamL 
CMząc pamlęl! lnkJatora ppmocy 

Kraju Rad dla nanego narodu, czcząc 
paml~ człow1eka, którego Imię ttalo 
się dla całej ludzkości s:vmbolem no­
wego, lepszego tycia - naród polski 
nadał Pałacowi Kultury I Nauki Jeco 
Imię, Imię Józefa Stalina. 

Do końca br. montat ·1talo•e•o szkie­
letu Pałacu zostanie okq6czon)'. W ro­
ku 1955 Warszawa otrzyma całkowicie 
gotowy. największy I aaJwspanlalsz)' 
swój gmacb. , 

Budowa Pałaca - stwierdza daleJ 
mln. Piotrowski - ma dla dalszej roa• 
budowv naszeJ stolicy doniosłe 1nacze­
n1e Wskazuje ona naszym nrbanlstom 
I arcbltektom ni„ tylko treść, ale I ska 
lę prz:vszłego centrum $OcJallstyczneJ 
Warszawv. ustala centralny punkt mia· 
11ta, umożliwiając prawidłowe rozwlót• 
:Zanie j„go svłwety. 
Jednocześnie z budową Pałacu Kol­

tur:v I Nauki Im. Józefa Stahoa realizo­
wana będzie, zgodnie z podJęt11 ostał• 
nlo ochwa,ła Prezydium Rządu, w:abo• 
dowa terenu otaczającego Pałac, po­
wstanie nowa dzielnica m'lasta \ - jej 
socJallstyczne centrum. 
Monumentalność, bogate 1 artystycz• 

ne wykończenie, elewacje wykonane 
ze szlachetpvch mater1a16w. n&Jlepsza; ' 

Da Jaką nas stat arcłlltektura - oto ele• 
menty. które ~apewolć mają ~pelnlen•e 
po~tułatu. by centrum stolicy •tato się 
chlubą całego miasta, właściwie I , w 
pełni odzwierciedlało socJallstyczn)' 
charakter nowej War~zawy. · · 

Jut Obt'cntt' czvolonf! są łntensyw'ne 
przyi:otowanla do rozpoi;zęcla prac na 
całym tym olbrz:vmtm placu bodowy 

Zadaniem naszym - kończy wyWJad 
ll!ln. Plotrnwskl - zadanłt'm, Jllklit sta­
wtaJa sobie zarówno architekci Jak I 
przvwlł reall71łtnrzv bodowv. jest stwo­
rzeni„ a c„ntrnm stolicy chluby całr~o 
miasta. na.lplęknll'j•zej d7.1Plnlcy Wa.r• 
naw'll, któn podkreślał będ;i:ie ·wsp•· 
ntało4,.. naszej nowel stnllcy. wvrazl ~a­
le pleknn I patos socjalistycznego bo· 
downlf'łWJł . 

WYKONUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

Od pierwszych dno załoqa tkatnl "C'' 
I ko1orowe1 zakładow 1m Harna.,,a roz 
poczęła zaszczytną wałkt o c0dz1enne 
wykonyw„n1e swych 1obow1ązan R,-t 
mem wspan•ałeqo wsp6lzawodn1ctwa 
wre teraz praca na tych oddz•ałach 
Noc też dz.•wneqo. tfl 1<atdy dz1en 9rn 
nos1 rałodze oon~dpl~nowa prodUkCJC: 
Dotychczasowy czy„ rkaczy tych oddz•;o 
łów przyniósł dodatkowo około 4 tys 
metrów tka„tny , 

Przo<1u1e wśród załnql Michalina W•~ 
czorkoew•cz. któ~a osiaqa ~ystematycz 

nie ponad t 40 proc. N1ew1ele qorszym 
wynikami poszczycie ste także moqa 
Genowefa Kmin ł L'Ul<recta Z1ellnska. 

UWAGA NA C·ZOŁEtlK/(tll 
- 01, :r tymi czółenkami u "as nte 

n•Jlep•ej - 11kar.i.4 1111: majstro#~ 

Najf epsi synowie 

ludowej ojczyzny 

Oplata it&cnowa alnc:roNI ryc::rałten' -----------------. 

wstępują 
w szeregi partiiN -r-83-(-32-60-) -,,--S-RO_D_A-, _8_K_W_I_E-TN_l_A_l-95_3_R. ___ li'_R_f_lK_V_l_ll_ 

Nasz marsz naprzódl 
zależy od poziomu politycznego i przygotowania 

oo zadań kadr partyjnych 
WARSZAW A. - „Od szybszego wnrostu kadr partyjnych, od Ich po­

ziomu politycznego i przygotowania do zadań. ·które nakłada na nasza 
partie Jako pn:ewodnlczke mas pracujących wlelkl 0 historyczny plan 
6-letnl - uleży niemal calkowicle powodzenie tego planu, zależy dal­
szy pomyślny marsz naprzód", 

Realizu.ląc te słowa przewodnlczą-
-::ego KC PZPR. Bolesława Bieruta 
PrzoduJący robptnicy. eh.topl I prz.ed­
stawtclele inteli~encji pracujące] 

zgłaszaJą się o przyjęcie w p<>czet 
członków partii. 

W Warszawie do partii zgłosiło .sie 
prawie 2 tysiące osób. Szeroką falą 

napływają tu podania o przyJęcie do 
PZPR. składane przez robotnikow 1 
pracowników budowlanych. 

l(omunikat 
KC KPZR 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi: 

Plenum Komitetu Centralnego Ko 

munlstycznej Partii Związku Ra­

dziecłdego postanowiło zwolnić S. D 

lgnatiewa z obowiązków sekretarza 
KCr KPZR-

Górnicy kopalni „Stallnogród", kt~· 
rzy osl"m dni temu jako jedni z 
plerwszycb podJęll dł11gookresowe 
zo1>ow1ann1a dla pełnego I rytm1cz· 
nero wykonania planu rocznego, dla. 
wzmocnienia sil ludowej ojczyzny, 
dis uczczenia śwtę\a l Maja, wyko­
nują dzienni' plany średnio w 104 
proc., przP kraezaJąc swe zobowią-

zania o 1,9 proc. 
N'& zdjęciu: górnicy kopalni „Stalłno 
gród" bwo Interesują się wynikami 
pot,tnego ru~hu wspńłzawodnlc•wa 
długookresowego. kt6ry objąl calv 

kraj. 
CAF - tot. MoJI 

. 

Np. spośr6d załóg robotniczych bodli· 
jącycb Stare Miasto w Warszawie, poda· 
nla o przy Jęcie do partii zlotyto około 

3ł pracowników. 'ednym. r. ntcb Jt!St 
młody robotnik - członek ZMP Mlko­
łaJcr.yk. 

„Jestem synem robotnika l cale moje 
śwtadome :tyelie związane Jest z naPll 
klasą rpbotnlCZll 1 z naJZll partii! - e­
śwtadcz)'I on-, 1kładaj11c swoje podanie. -
Pragnę w szeregach partit oddać 1nzyst• 
kle swe siły sprawie budowy socjalizmu 

• 6. wia · P.onad pla 
f 'i I 

1 ma1a 

w Po!sce0
• 

• ' Nowe1 Hucie wzrasta tę po pr.ac. 
• :ałoga kombinatu w Kędzierży.nie walczy Q każdą godzinę 

W FSO na Żerania podania o prsyJ•cl• 
w nererJ PZPR złotyło przePIO 3ł ro­
botn11u1w I &echalków. 

Wiele pudaA o prz)'Jęe1e de PZP& akta· 
Ila r6wnle:t młodzlet at•dJ•J11u. aa wył• 
•J'Cb 8"4!1Dlaeb llOllC)', 111. In. • prołba 

• pnJ'Jęcle do partu zwr6cno 11ę IM 
os6b •połr6d 1tucbaezy aru persooelo 
aaukowero Unlwer1;rtet11 warnawak:le10. 

W spaniałe przykłady ofiarności 
W woj. szczecińskim wśród 1 • .00 

polsk~ej klasy robotniczej 
6, h dzla16 b ł ..,.. W czasie narady w wydzlala alaktry" 

osób, które się zgłosił)' do partii. są 

czołowi robotnicy szczecińskich za­
kładów przemysło\'"Ycb. budowla­

nych. szkół wyższych ltd. 

RADOM. - Poważne zobowiąza­
nia dla uczczenia Swięta Pracy i 
przedterminowej realizacji zadań 
planu rocr.nego powżlęt. załoga Ra 
domskich Zakładów Obuwia. 

poezczeg ,,nyc wy w, Y 0 „~ nym padło wezwanie bryąadzlsty Wll-
rącą manifestacją na rzecz: pokoju helma Piechaczka o uczczenie dodatko­
i budowy socjalizmu. wyml ostąąm,claml produkcyjnymi &wlt 

Oo konca roku załoqa ZPA skróci ta t Maja, przyJete z zapałem przez: 
czas budowy poszczeqólnych obiektów zaloqę wydziału elektryczneqo. 
łącznie o 194.739 roboczo-ąodzin. M. In. W ślad za bryqadą Piechaczka, która 
ąrupy budowlano . montażowe mają za postanowiła powitać 1 MaJa wykona­
konczyc na 2 1 pół .,,lesląca przed ter niem rozdzielni w dziale syntezy amo­
mlnem montaż Jedneqo ciąqu azotowe· n1aku w c„asle o 500 rob.-qodz. krót• 
ąo. Szereą cennych zobowiązań podJolt szym nit planowano, poszło wiele zespo 
intynlerowle i technolodzy kombinatu. łów. 

1lf 1toczal szczecłłtsklej obok whhl 
przodujących w pracy zawodowej I 1po­
leczneJ robotnlk6w I tecbatków zgłosll 
się- przodujący niter kadłubowni, StanJ· 
sław KaJlieczny, kt6r)' ohrtadczyl1 · 
„Będę pracował Jeszcze lep1el nit do­

tychczas, gdyt tym chcę zaslutyć na m1a· 
no członka partii Będę w swej codzten· 
nej pracy real!zować nauki Lenina I 
Stallna". 

W oąólnozakładoweJ uchwale :raloqa 
zakładów postanowiła powltac św14!to 
klasy robotn1cze1 - t Maja specjalny­
mi :robowlązan1am1. Oo końca kwietnia 
br. ma ona wykonać 6600 par obuwia 
panad plan. W tym czasie llośt obuwia 
druqleqo qatunku ma byt zmn1e1szona 
o 0.3 proc:. w stosunku do kwartału 
Plerwszeqo. Strona koreańska-chińska prooonuie 

--------------------------------------------.... -----Oo 1conca roku Radomskie Zakłady 
Obuwia wykonac mają w dluqookreso­
wym wsp6łzawodn1ctwie zobowlązanlo 

wymianę wszystkich chorych i rannych ieńców 

ZPB im.· D~bois 
zdobyły sztandar 
przechodni CRZZ 

I 
wym 33.400 par obuw•a ponad plan, z 
c:reqo około 30 proc. ma byt wyprodu· 
kowanych i surowca zaoszczędzoneqo 
przez bryqady sz.tahcerów w wydziale 
manipulacji. · ~ 

KRAKOW. Budowniczowie 
Nowej Huty pomyślnie roo:-

Rozmowy w Panmundżonie 
Amerykański projekt wymiany Jeńców 

Niemałe wyró,inienie spotkało 
załogę ZPB im. Dubois w Lodzi. 

' Oto kilka dni temu zakładom 
tym został przyznany sztandar 
przechodni CRZZ. tytil.ł przodu­
iiłcego zakładu przemysłu ba­
wełnianego oraz nagroda w wy­
sokości 3!' tys, zł, 

Zaszczytne wyróżnienie to 
ZPB im. Dubois uzyskało dzięki 
wzorowej pracy w IV kwartale 
ub. roku. Pod chlubnie zdoby­
tym' sztandarem dzielna załoga 
tych zakładów manifestowa(: bę­
dzie w dniu 1 Maja swoją wolę ' 
dalszej, ofiarnej walki o prŻed­
terminowe wykonanie planu 
czwartego .roku Sześciolatkl 

. IW) 

1'.>0CZęli realizację • długookresowych 
zobowiązań w celu przyśpieszeni.a 
tempa robót i 11czczenia zbliżającego 
się święta klasy robotniczej - 1 Ma 
ja. 

Systematyczna kontrola, prz.eprowa. 
dzana przez c:rłonków ąrup :rwiązko· 
WYCh wykazała. te I na czoło realizato­
rów dłuqookresowych zobowtazan w 
komblnac;ie · Nowa Huta' wysuwata .s1e 1'· 
becnie bryqady mur„rskie z zarządu 
nr 2 pod kierownictwem Bodeka. Muzy 
kl 1 Kozika. 

8ryqady te. które wraz :r Innymi P!> 
stanowiły wyprzedzić o jeden · miesiąc 
't!a"1'1onnqramy pracy przy budow•e czę 
tel tunelu do wiełkicto pieców. zw1ę1<· 
~ŻaJąc codziennie wyC:aJnośt prac.,, u­
zyskały obecnie nalleosZj! z dotychczas 
osf'!aanych wyników 

Spośród z qór-1 sru bryqad cleslf!ł 
sklch. lctore stanęły do dluqookresowe 
10 wsp6łzawodn1ctwa zobow•ązan•owe · 
qo wyróżnia sit w pierwszym okresie 
8-osobowa bryqada J. Odrzywllka. 

• • • 
OPOLE. - Załog:i jednej z naj­

większych lnwestvcjl planu 6-letnie 
go - Zakładów Przemvsłu Azotowe 
go w Kędzierzynie. podjęła zobow1ą 
zania długookresowe. które zmjer?;,i­
iłł do przyśpieszenia tempa robót 
przy budowie wielu C'bi.ektów 

Zebranie ogólnozakładowe. na któ 
rym podfumowa·no zobow•ąwnia 

PEKIN. - Agencja NowY~h Chin 
ogłosiła komunikat, wydany przez 
delegację koreańsko-ch\ńską. biorą­

c' udział w roko"'.~n~~ch rozejmo­
wych w Panmundzon1e: 
Generał LI San Czo, szef koreańsko­

chińsk1eJ grupy oficerów · łą<;znlkowych, 
stwierdził na posiedzeniu w dniu 6 kwiet· 
nla, iż strona koreańska-chińska gotr>wa 
jest repatriować nie tylko ciężko cho· 
rych I rannych Jeńców wojennych. lee% 
w ogóle wszystkich chorych i rannych 
jeńców. ' 

Na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia stro· 
na przeciwna wyraziła na to zgodę pod 
warunkiem. że porozumieme w sprawie 
reoatriacji wszystkich fych chorych I 
rannych Jeńców musi powoływać się na 
postanowienia paragrafu 3 art. 109 kon· 
wencJ1 genewskiej dotyczącego Jeńców 
woJennych. 

Paragraf 3 art. 109 konwencji genew· . 
sklej dotyczącego leńców wojennych 
przewlduJe. Iz zaden ci<izko cliory lub 
ranny Jeniec wo.Jenny nie może byt< re· 

. patriowany wbrew swej woli w czasie 
trwania działan woJennych. 

Gen. Li San Czo wskazał. że postano· 
w:enie to nie moze byt: uzyte Jako pre· 
tekst do utrudn•enia repatriacji chorych 
i rannych Jeńców woJennych. ktorzy 
wyrazaJa zgocle na repatnacię w czasie 
dztałan wojennych Gen LI San, Czo 
oświadczył Jesteśmy gotowi re.patrlowat 
niezwłoczni<' 1 przekazać l>ezpośredolo 
drugiej •tronie wszy~tkl<'h chorych I r3D· 
nych JPtlrów woJennych znajdujących 

Z ,,,,. • t sle w naszym ręku. 

tkacze w tkalni automatyczne! ZP8 '"'· e SWIO a Zastrzegamv &Oble Jednak prawo źada· 
Out>Ot._ n>a przewiezienia do kraju neutralnego 

Rzeczywiście. mała Ilość czotenek, to tvch Jeńców woJPnnych znaj<lu)ącycb <tę 
.,. tei chwili najwatn1elsza trudność d<' • ATENr· - Be7.~oboc•e w GrecJ• 1 w ręku strony przeciwnej, którzy nie 
przezwyc1tte111a. Mote ona takze zawa wzmaqa sit w szczeąólnnśc•· wśród ~o zost3ną bezpośrednio repatriowani. 

botnlków p.fremysłu tyton•oweąo . budo G · 1 1 
ryc na realizacji zobnw•ązan Otateq<-

1 
1 t 1 b '"''"" qo w dy zostanie osiągn ęte porozumlen e 

tet k1erown1ctwo zakładu. powlnn< wK ~ndeqo. s a BoOweq~ . o 'b' t keOW po między obu stronami w sprawie liczby 
• · a itsa "P P oe, ro o ni z =horych 1 rannych ieńeów. Którzy maja 

orzy1tt tl<atnl automatycznej z pomo I baw•onyc_h lest pracy • oy~ obecnie oezpo~re.dnio repatriowdnl. 
cą, a PEKIN - Aqencla Nowych Chon ;trona koreańsko-chtń•ka proponuje. •by 

Ale trudnośt z czółenk. ami ani na m, 

1

1onos• z Phenianu. ze bater•e nadbr:rez >bte >trony nle7wloc2n1e podjęły dy•Ku· 
>Tient nie osłabia w ł'ałodza moene1 „e armil tudow_et zatoi:>•ly u. wybł"zeQI <J$ na tema! son•obu p,r2eprowadzen1a 
0t;onowcze1 woli całkow1teqo wykonania I „schodn•ch l<orel n1aprzyJaclełskl pola 'epatMacJi chorych I rannych jeńc'ów 
oodletych :robowląza,., Ws:ryscy .,,al / "''acz .,,1n nr 16, wo1ennych 
~trowie t tkacze· sta~aJa !ste o to, ab) a NOWY JORK. - Stralk w brazy Na uosledzenlu w dniu g ltwletnla stro· 
bra1< czółenek n•• był przyczyną posto łllsk1m o$rodku pr•emysłowym Sao na przeciwna złożyła w tej sprawie pro­
tów '1<ros1en Przykładem dla caleqo Od 

1 
Paulo ro:rszerza sit. Jak donosi prasa. Jeki porozumlema. Na posiedzeniu wtor· 

działu . <!ot;>req9 ~rqanlzatoo;a produkCJ• 1 do straJkują~yi;h ro!>otn_lk~w. P.rio:e!"ysłu kOW~t;D. ~~roqa liorę,ańsko-cl\_lf},sk;< stwler• 
·1est majster Stanisław Mamrot. Jeqo tet j włókiel'tntczeqo I 'rnetalurqlczneqo pr:ry· dzłła, te po wstępnym przestudlo'waolfJ 
zespół przoduj• w raallzacj~ &OboWli\· łączyło sit 20 tysięcy robotników prze tego projektu Jest zdania, l:i: może on 
&ańt , my.siu uklarskleąo. '4'..~oW.~~ podstawę dyskusJ''· Dllo temą& 

.-

przeprowadzenia repatrłacJl przez obłe 
strony. 

Strona koreańska-chińska wyraziła nie­
Z.WIOC"Lnle zgodę na te postanowienia pro­
jektu, które przewidują. Iż Panmundżon 
ma być miejscem , wymiany chorych i ran 
nych jeńców wojennych. 

Na posiedzeniu wtorkowym strona prze 
clwoa została rówo·ieź poinformowana, 
te strona koreańsko·chlńska ustala llczbi; 
wszystkich chorych I rannych jeńców 
.wojennych znajdujących się w Jej ręko 
I że można się spodziewać, Iż strona 
przeciwna będzie poinformowana o wy• 
nll<ach w ciągu Je!?nego lub dwóch dni. 

Trzecie spotkanie oficerów łącznikowych 
obu sttoll wyznaczone zostało na środ~ 
godz. 11. 

NOWY .. JORK. - Jak donosi korespon­
dent Agencji Assoclated Press z Munsa­
nu, szef of!cerów łącznikowych dowódz• 
twa wojsk Narodów Zjednoczonych, kontr 
admirał Daniel. oświadczył. komentuJąc 
przebieg pierwszego posiedzenia w spra• 
wie wymiany chorych i rannych Jeńców 
wojennych, te stanowisko strony orze­
clwneJ „Jest bardzo obiektywne. powie­
działbym, że osiągneliśmy określony po­
stęp, polegający na tym. Iż spotkallśmY. 
się I wymieniliśmy poglądy". 

W wof. poznańskim 
rozpoczęto 

sadzenie ziemniaków 
POZNAf>l'. - W woj. poznański~ 

~· niektórych PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych oraz gromadach przy 
stąpiono już do sadzenia wczesnych 
ziemniaków. Do takich PGR nale­
żą m. in. zespoły: Pamiątkowo, Rosz­
kowo. Kórnik i Petryki. które zasa­
dziły już po kilka ha ziemniaków. 
Spółdzlelrom w sadzeniu ziemniak" 

pomagają Państwowe Ośrodki Maszyno• 
we, które do tych prac w roko ble:i:. u• 
tyją znacznie więcej ntż w latach uble• 
głych .sa~zarek _pr,odukcjł radzieckiej oo 
rllz ' sadzarek · produkC'ji polskiej. · skonr 
struowanych na podstaw.la UcencJl „ 
dzleckieJ, 



sn. 2 

I Wei. do r„ki I obligacje NPRSP 
i sprawdf wykaz! I Może wygrałeś 
i Ty.„ „ 

Obliqacje wylosowano 2 bm. do 
premiowania po 250 zł: 

4689 4690 35769 42176 42177 
4388·1 64363 91213 124061 1317.'ll 
140007 140027 142939 205083 
216050 225944 2312.51 23360(1 
2:371\94 2:37895 2459117 241785 
252401 252404 257720 293346 
301923 301926 301930 302832 
302836 309904 321662 321665 
331191 331818 336741 336744 
3:367119 357842 362698 367274 
36P794 3fl8799 416218 4628.52 
4947117 524606 536583 536592 
5:3()503 5:16595 548495 568526 
5725fl8 572600 577993 579710 
584794 608387 608390 631631 
6:11634 638343 641599 664808 
6703;J2 670337 670885 670888 
710064 710065 710067 7100G8 
7ll097 716348 725622 740990 
749941 749943 753923 756515 
759964 774775 776353 790273 
790280 796872 801831 801835 
804076 804077 815422 815426 
816448 829558 834036 836881 
836888 836889 837925 841007 
844152 84'!158 844159 844160 
848162 848167 856843 856845 
859833 859835 861270 870458 
8!l52:JO 897606 897610 907118 
9115:36 932735 955247 9760:33 
977754 978910 979175 9791'30 
98:3715 983716 983718 986081 
995705 995709 

„EXPRESS llUSTROW ANY-

Meldujemy: bez usterek! ~~ · 
; Robotnicy ZM im. Strzelczyka podeimujq apel Saia 

Majchrzak odłożył r.a chwiłę ga-1 Zwołał więc nazajutrz towarzyszy 
zetę i zamyślił się. pracy, ...aprosił grupowych partyj-

- „Po mnie sprawdza4S nJe po- nych, mężów zaufani.a i sprawę 

trzeba" - jakle to proste, a przecież przedstawił tak, jak ją widział: 

Wszyscy członkowie brygad pilnu­
ją, aby robota była czysta i po­
l"Zl\dna. Jak śrubka miała zły gwinł, 
przegwlntowa-no ją zaraz, by pa-­
sowała. Zwra-ca się też uwagę wler­
łaczom, by otwory wiercili takie, 
jak trzeba, a nie za płytkie. .• 

to złota ~sada! Z ma~zyn nJe scbo- - Słuchajcie, znacie apel Wiktora 
dzą braki, oszczędza się surowiec, a Saja z zakładów w Starachowicach. 
wszystko - walka z karygodnym Młody chłopak, ambitny ZMP-owiec, 
marnotrawstwem. A jak jest u nas? dojrzał u siebie, że najwyższy czas Poprawllo się w całym montażu. 

Dzięki zapałdwl, z Jakim załoqa przy 
stąpiła do batalii o jakość, cała pro­
dul<cja przewidziaria w planie mareo 
wym oddana była w terminie I bez 

I zastępca kierownika montażu w wl!:Jczyć 1 brakami i teraz uważa 
Zakładach Mechanicznych im. Strzel za punkt honoru, ieby z jego sta­
czyka w Łodzi, Marian Majchrzak nowiska nie zszedł ani jeden brak. 
snuł dalej swą myśl: To Już porwało innych w Staracho- braków. · 

- Na rnonłaiu - nJe za dobrze. wicach, a hasło: „Po mnie spraw­
Części przychodzą pod konJec mie- dzać nie potrze~a" docier~ do naj-
sląca, więc i;cby na czas zdążyć. dalszych zakątkow w kraJu .•• 

A to już wielkie osiągnięcie tego 
nowego, socja.llstyc:znego ruchu w 
produkcji! 

ten I ów łapu - capu, byle zepchnąć I zobrazował sytuację, przypom­
robotę. A lle w tym zła! Trzeba na niał to, co złe w montażu, a co na­
to zwrócl6 uwagę... tychmiast można naprawić. Właś-

(F. B.) 

Obllqacje wylo!lowane 3 bm. do 
premiowania po 250 zł: 

10236 31373 31376 31377 31378 
33438 37100 39322 41980 68973 
1'19891 15667~ 156675 169552 
l ?'4638 195025 195028 224402 
246362 2521523 252526 250492 
271711 -271715 271718 290567 
300801 3::10858 411687 433426 
438970 439147 459463 459464 
461744 461749 527150 528327 
528330 541162 541168 541169 
541882 606119 609105 609106 
627884 621885 633103 66012~ 
660129 668565 668586 703428 
708079 731862 750007 758308 
835713 835717 835719 857331 
857334 861379 875953 891588 
091590 895441 902272 903409 
903626 920136 946042 948461 
967005 . 983501. 

nie przez podjęcie apelu młodego 0.dpowi"adamy: 
ZMP-owca ze Starachowic. 

- Porozmawiajcie z ludźmi 
rzekł Majchrzak. _ Niech sp0jrzą K. Z. - Zaborów I: Sądzimy, :l:e po· 

• stąpl Pan najwłaściwiej, jeżell zwróci 
na swą robotę„. się do szkoły z prośbą o wydanie Mu 

Wtorek, środa, czwartek - przy- odpisu świadectwa. Tę droqę przede 
qotowywano qrunt pod nową i'ormę wszystkim trzeba wybrać. Oczekujemy 
współzawodnictwa, Grupowi partyjni dalszych wiadom,ości. 

I .mężo~.L.e zaufania szybko. porozu· 1 L z PABIANIC· Izba Rzemieślnicza 
mieli s1f z towarzyszami pracy . · : . d . · 1 M · kl 
z montażu. Każdeqo bolało, że kon- m1eśc1 się w Ło z1 przy u . on1us~ I 
trola techniczna raz po raz psuje so· nr 8. Szczeqóło~ych Informacji udz el 
bie tyle krw' w czasie przyjmowania I P~nu cech r~em1osł elel<_trotechnlcznych, 
produkcji z oddziału. Teqoż dn,a, 0 2 mieszczący się pod tymze adresem. 
po południu, sprawę poruszono na ze F. T.: List Pana nadszedł z du:l:ym o-
braniu całej załoql. późnieniem. Opisana sprawa nie jest 

M t • już aktualna I z teqo wzqlędu nie na-
• - Y e~ chcemy praoowa6 łak, daje się w chwili obecnej do porusze· 
zeby na.s me trzeba było kontrolo- nia. 
wać! BRON. PRZYCHODZIE~: - Radzimy 

MICHAŁ CZ-SKI I IN.: - Inter 
weniowaliśmy w Min. Przem. Drob 
nego i Rzemiooła w spraiwie oblicza 
nia prze"L krawieckie punlkty U6l:ugo 

we materiałów po cenie nowej 
pomimo, że przy zamówieniu przed 
3.I. 1953, a więc jeszcze przed uka­
i.aniem się uchwały rządu o regula• 
cji cen - klienci wpłacili tak wyso­
kie zaliczki, że przekrac:r.ały ooe 
k06zt materiału. Otrzymaliśmy wy­

jaśnienie, że przed5i~biorsotwa usłu­

gowe nie stanowią punktów sprze­
daży, lecz przedsi~b~orstwa usług 

przemysłowych, pooi.adające dla wy­

gody konsumentów pewne ilości ma 
teria16w. Dlatego też każda wpłata, 
bez względu na jej wysokość odno­
si się do całości usługi (z.. ma<teria­
łem lub bez), w żadnym zaś wypad­
ku nie należy jej traktować jako za 
liczlwwanie względnie opłacenie ma 
terialu. Natomiast, jeśli została nie 
maCZIIla końcówka do uregulowania 
przez konsumem,ta, nie przekraczają 

ca 10 proc. równowartości. U1Sługi, 

najwyżej jednak 100 zł - usługa 

powinna być rozliczona według C?Il 

sprzed 3.I. 1953 r. 
Słowa Majchrzaka nagrodzono o- zq"łosić się do Oddziału Zati:udnienia, a 

klaskami Wypowiadano się, w jaki otrzyma Pan pracę w swoim zawodzie. sposób podnieść jakcść produkcji. , _____________________ ...,.,. ... ...,...,, ... _.__....,...., __ _ 

Historia spółdzielni „Młodzieżowiec" 
- Nie wypuszczę żadnego braku Tematy dnia 

- oświadczył majf:>ter Woźnicki. -
- Wiecie towarzysze, mam du- w• k , , 

że trudności z uzyskaniem dobrej I ę SZOSC W parlamencie 
w narodzie 

Apel I Krajowego Zjazdu Spół­
dzielczości Produkcyjnej, w któ­
rym pionierzy socjalizmu na wsi 
wzywali młodzież, aby stanęła w 
pierwszych szeregach walczących G 

przebudowę wsi polskiej, pobudził 
wiele kół ZMP-owskich na wsi do 
coraz szerszego udziału w pracy 
nad umacnianiem spółdzielni oraz 
nad organizowaniem nowych gospo­
darstw zespołowych. 

rów żyznej ziemi, czynił wszystko, 
aby odwieść biedniacką część wsi od 
zamiaru założenia gospodarstwa zespo­
łowego. 

produkcji - mówił ślusarz Stępió • k 
ski - ale teraz, gdy widzę, źe ja· a w1ę szość 
k<>ść staje się u nas zadaniem bOJo 
wym, p<>słaram się podnieść Ją o 3 
proc. 

Na zebraniu gromadzkim członkowie 
l<0ła ZłllP zdema~kowal! kułaka Piotra 
Ledera, któremu udowodnili upra.wia· 
nie spekulacji oraz wyzysku pod szyl­
dem „pomocy sąsiedzkiej". ZMP-ow­
cy: Gębicki I Mroczkowski przytoczyli 
Wiele faktów, kiedy to Leder godził 
się chętnie na to, by uprawiał: bied­
niacką działkę, ale nie za wyznaczoną 
mu przez GRN zapłatę pieniężną. tylko 
za odrobek, l to odrobek pobierany w 
tym okresie, który kulakowi najlepiej 
dogadzał. 

Zobowiązanie n.a :apel Saja podję 
ła też brygada szlifieri.a Stanisław­
skiego. Szlifierze . Jaśniewicz, SY­
slak, Stanisławski, Wałęski, Cieślak 
i Konopka solidarnie postanowili: 

Donieśliśmy wczora/ o rozwiązaniu parlamentu włoskłeąo I wyZNICZ'łl­
niu nowych wyborów na dzień 7 czerwca br. Jakie wypadki poprzedzHy 
ten nowy krok włoskich kół rządzących? 

Rząd chrześcijańsko · demokratyczny De Gasperleqo wykazuje ostał· 
nio wzmożony kurs na faszyzm. Wyrazem teqo kursu, ołesząceąo się 
zachętą rodzimych I zaqranlcznych kół reakcyjnych, była sprawa nowej 
ordynacji wyborczej. 

De Gasperl oparł słę na starych, „wypróbowanych" wzorach - na 
faszystowskiej ustawie tzw. Leąąe Acerbo, która w swoim czasie utorowa­
ła Mussoliniemu droqę do władzy. Nowa ordynacja przewiduje, że partia 
lub blok par.tli, który uzyska większość choćby jedneqo qłosu, otrzymuje 
dwie trzecie mandatów poselskich jako tzw. „premit większościową". 

- I po nas sprawdzać nie p0trze­
ba! W powiecie łęczyckim szczególnie 

ofiarnie pracowali i pracują człon­
kowie koła ZMP w Nowej Wsi 
Walcząc o zespołową formę gospo­
darki rolnej prowadzą oni szeroką 
akcJę uświadamiającą. 

Wiele energii w prze,kony\vaniu 
swych rodziców i sąsiadów o wyż­
szo~ci gospodarki zespołowej prze­
ja\'1\ali ZMP-owcy: Jan Gębicki, 
Eugeniusz Mroczkowski, Włady­

sław Orczykowski i ZÓfia Kadrzyc­
ka. 

Demaskując wrogą działalność 
Ledera i jego zauszników, ZlYIP-ow­
cy pozyskali dla prac komitetu za­
łożycielskiego 5 chłopów małorol­
nych oraz 7 osób spośród młodzieży 
niezorganizowanej, będącej właści­
cielami gospodarstw sukcesorskich. 

Zgotowano im owację, tym serde 
czniej.szą. że brygada ma zadania 
bardziej skomplikowane i trudniej 
sze niż inne zespoły. 

Z entuzjazmem podjęła apel mło· 
deqo montera starachowickieqo mło· 
dzież z montażu: ślusarz Tadeusz Ko 
nieczko, przewodniczący koła ZMP, 
jeqo koleqa Jerzy Lenarczyk i Maria 

Oczywiście De Gasperi nie liczył się :r: tym, że nowa ordynacja przeczy 
wszelkiemu prawu I wszelkiej loqlce. Przeforsował Ją w parlamencie, aby 
zapewnić sobię większość na tym forum. De Gasperl wie dobrze, :l:e nie 
ma I niqdy nie będzie miał większości w narodzie. 

Sam sposób „uchwalenia" ordynacji przez senat urąqał elementar­
nym zasado!" p~rlamentarnym. Senatorowie prawicy sprowokowali w cża· 
s1e ~brad bojkę 1 w tym zamieszaniu przewodniczący uznał przyjęcie ordy· 
nac11. Rzecz charakterystyczna, że z ,.posiedzenia" teqo nie ma nawet ża· 
dneą~ o!icjalneqo sprawozdania, qdyż stenoqrafowle opuścili salę w cza. 
sle bojki. 

Kruk z SPP. 

Aby nie dopuścić do zorganizowania 
w Nowej Wsi sp6łdzlelnl produkcyj­
nej, miejscowi bogacze wiejscy ustło· 
wali orzy pomocy oszczerstw ł wro­
gich plotek zrazić ·chłopów pracujących 
do ruchu spółdzielczego. Szczególnie 
kułak Piotr Leder, właściciel 35-hekta· 

Ofiarna działalno§c młodzieży w 
Nowej Wsi dała rezultaty. 29 mar­
ca br. zorganizowano w tej groma­
dzie spółdzielnię produkcyjną. Na 
16 osób, które podpisały statut spół­
dzielczy, 11 s~anowl młodzież. 

Pionierzy nowego, socjalistyczne­
go życia w Nowej Wsi nadali swo­
jej spółdzielni miano „Mlodzieio-

W bryqadaeh Kęplńskieqo i Kapuś 
clńskleqo również zmieniło się na lep 
sze. Jeszcze w iutym bryqadzlścl mu 
słell słuchać wyrzutów kontrolera 
Bronisława Olczaka; a to malowanie 
jest złe, a to nakrętki nie były dopasa 
wane - powodów do narzekania ze 
strony kontroli technicznej uzbierało 

Naród wioski ąodnle odJ)owiedzlał na zakusy reakcJł. Wlelkl strajk po­
wszechny w dniu 30 marca jeszcze raz wykazał siłę I zwartość mas pra­
cujących. Cały kraj rozbrzmiewa protestami. 

De Gasperl nie móql 7atrzymać się w połowie dreąl. Daluym nłeleqal· 
nym posunięciem jest rozwiązanie senatu, któreqo kadencja upływa do· 
plero w 1954 r. Decydując się na ten krok, premier włoski przyznał :l:e 
„uchwały" osławioneqo posiedzenia z dnia 2t marca były nieleqalne' 

Naród włoski nie ustaje w watce. Oqromne znaczenie odqrywa ,,; te/ 
w!l'l<:e sojusz Partii Komunistyczne! I Socjalistycznej, które bronią nleustę· 
pllwr~ Interesów !':'as prac:ującyc~. Znalazło to Wyraz w ostatnich oświad 
czeniach obu partu. Walka przeciw faszyzmowi uwieńczona będzie 'ZWY· 
clęstwem. (h·k) 

się czasem wiele. A teraz? 
- Teraz nie ma już i:adnycb za-

wiec". strzeżeń - opowiada Maje~ -

Codzrnnna nowelka • , Expressu" - Effendi Kapijew •mięt.am jego dobrotliwe, peh1e mądrości spo:j- Młodość przemawiała i zwięźlej i mocniej • 

To był Stalin 
rzenie. Oto co powiedział: Od jej gł06U szum rodził się na sali. Echo 

- Mocny ocet przeżera naczynie. Wiem, odpowiadało jej ~ wszystkich cŻterech 
że nieszczęście twoje jest wielrkie, jeśli pła- stron.~ Młodość przemawiała i były to słowa, 
czesz, nieboraku. Nie roz;paczaj jednak. Pręd- które od lari; dziecinnych leżały n.a sercu 
ko już, prędko będzie ci dobrze na świecie!... w~ moim ziomkom, które i w moim (Fragment powieści , , Poeta'') 

•.. Trzecia jeszcze myśl nie dawała mi spo­
koju. To była ciężka myśl i opuściłem wów­
czas głowę, siedząc na :tjeżdzie ... W trud­
nym dla mnie okresie, kiedy byłem ojcem du 
żej, głodnej rodziny, a broda moja już bvła 
siwa, orałem cudzymi bawołami cudzą zie­
mię. 

Orałem purucem. Teraz nie ma już o tym 
mowy, a ty młodzieńcze, nie wiesz nawet, co 
to takiego. Puruc - to dre\>miany dyszel z 
żelaznym hakiem na końcu, zamiast lemie­
sza. Zaprzęga się do tego bawoły. Oracz 
staje ob"ema nogami na haku, ma na sobie 
kożuch z długimi do samej ziemi rękawami. 
Do rękawów wkłada się pudowe kamienie 
Kamieni także nakłada się za pazuchę i do 
kieszeni kożucha. 

Wszystko to pe to, by podczas orki jak 
najbardziej obciążyć hak, Żeby purue żłobił 

głębszą bruzdę Ot i stoi ta·k oracz obiema 
nogami na wąskiej listewce. Rękawy koły­

szą się po bokach; stoi przygarbiony, ażeby 
nie upaść, pot się z niego 1eje strumieniami 
s-łońce piecze... Daj Boźe, żeby od ran.a do no 
cy zaorał ćwierć dziesięciny! · 

Wyszedłem w pole nmo. Dni.a tego s-zcze­
gólnie ciężko było mi n.a sercu. Praca mi się 
nie sporzyła. Pochowałem swoją pięrwszą 

żonę. Drobne dzieci zostały w domu pod 
opieką sąsiadek: jeszczem się nie przyŻ)'/Ycza 
il do swego nieszczęścia. 

Orzę sobie i rozmyślam, sam do siebie ga~ 
dam. Jedna bruzda... druga... dziesiąta ... 
l nagle pośliznąłem s.h;. Po_ mlPJ.eJ. rsc~ J.~ 

-

nóż prze.szła żelazna listwa i znalazłem się 
rui ri.emi, nie mając sił wygramolić się spod 
mego trzypudowego kożuch.a. 

Ledwo S'ię wygrzebałem. Na dłoni głęboka 
rana, krew cieknie, ani myśleć o orcel Roz­
pacz mnie ogarnęła. Habibie! Odszedłem n.a 
bok i usiadłem pod drzewem, starając się 

zatamować krew garściami trawy. Bawoły 
stoją pośrodku pola, Nie moje bawoły, nie 
n:> moim polu! Zal mi się zrobiło samego sie­
bie, Habibiel Siedziałem i tysiące coraz bar­
dziej gorzkich myśli przychodziło mi do gło­
wy. Było ich tak wiele. że już nie widziałem 
t.a nimi słońca. Ciemność mnie ogarnęła 

; zapłakałem. 

I oto słyszę, ze ktoś idzie drogą. Człowiek 
ów skręcił w moją stronę i przysiadł koło 

mnie w cieniu drzewa. Nie mówiąc ani sło­
wa, jakby wiedząc już wszystko o moim nje­
szczęściu, przechodzień wyjął z kieszeni białą 
jak śnieg chu.steczkę 1 opatrzył moją ranę. 

Potem wyciągnął ze skórzanej torebki, która 
wisiał.a przy jego pasku, fajkE: i woreczek na 
tytoń. 

Stojąc zapalił fajkę, a ja patrzyłem na nie­
go I nic nie rozumiałem. Pykał fajkę w mil­
czeniu, cz.arna jego broda dymiła się, skinął 
głową, uśrruechnął się i i.acząl schodzić na 
dół, w stronę drogt. 

- Czekaj! zaczekaj! - zawołałem - do­
bry człowiecze! ~emuś mn1e nie zapytał, co 
mnie dręczy? Płaczę przec1ez. Chyba nie 
myślisz, że płaczę z powodu tej ran..y? -

~il, odiwlr~ ~. Pook~e ~-

Aj, Haoobie!... Człowiek ten miał czarną sereu były ukryte. 
brodę, ale brodę może mieć ka:bdy mężczyma Stojąc z boku, patrzyłem na nią w m:filcze­
i można ją zgolić. Miał fajkę, cerę miał niu, z dumą, chocia.Z na powiekach moich łzy 
smagłą - jak mogę nie myśleć, że to był pewno jeszcze nie wyschły. Byłem spokojny. 
Stalin?._ ·Stalin słuchał uważnie, siedząc za stołem, 

Mi.nęło pół rdku i zaczęła się rewolucja. w jego dłoni dymiła się fajka, zwykła fajka. 
Słowa jego były prorocze. Nie może być - Młodość moja zwracała się do niego i każdą 
powiadam - żeby to był zwykły przecho- kroplą swojej krwi była mu wiem.a, każdym 
dzień. Nie!._ uderzeniem swego serca. A potem. Habibie. 
Pamiętam dobrze to zebranie ..• Przeczulem w sali powstali wszyscy. Hałas i oklaski ogłu­

zbliżanie się Sta,lina, j;ik czuje się światło szyły mnie. W jednej chwili przypomniałem 
przez zamknięte powieki... Wszyscy powstali, sobie nagle dzieciństwo moje, gdy po raz 
witając wodza. Grom zahuczał w saJ.i.: to było pierwszy w życiu szedłem na bosaka Po mor­
bicie mojego serca. skim brzegu. Szumiały fale. Granatowe mo-

Nie, nie zdziwiłem s-ię, żem pomał go rze wzbijało się przede mną wysoko - wy~ 
wśród tysięcy, chociaż siedziałem bardzo da- soko jak mur. 
leko. Oczy moje odzyskały nagle bystrość. Szedłem ro-zbryzgując w00ę, słońce gra~o 

„Witaj - powiedziałem sobie w du.szy-wi- w kroplach, świeży wiatr przepełniał mi 
taj wielki nasz wodzu i ojcze! Podczas nocy pierś; zdawało mi się, że nie ma n.a świecie 
bezsennych marzyłem o tej chwili i oto cię człowieka szczęśliw.ego ode mnie, i ja, 
jej doczekałem!" - I Stalin mi odpowiedział drobniutki, ·taki mały, iż morze wydawało mi 
spojrzawszy w moją stronę: „Witaj, Sulej- się murem, stałem czując, że jestem wszech­
manie! - rad ci jestem cny chłopie z koł- mocny .•• 
chozu, wiem o wszystkim ... " ... I przypomniawszy to sobie, z godnością 

I usłyszałem te słowa poprzez grzmot dud- zbliżyłem się do Stalina ..• Tak, to właśnie był 
niący po sali. Stalin odpowiedtiał mi po lez- ów obrońca i wielki przyjaciel mój, który 
gińsku: zawsze mówił do mnie w moim ję- z.aW6ze przez całe moje życie pomagał mi w 
zyku. biedzie. To był Stalin ... Stalin przyłożył pra-

Potem zrobiło się cicho. Tak przycicha w.kę do piersi i z uśmiechem powitał mnia 
ziemia po letniej nawałnicy, której od daw- w moim własnym języku. 
na oczekiwała. Aj, Habibiel Warto było żyć dla tej chwili, 

- Twoja kolej Sulejmanie - powiedział warto było doświadczyć wszelkiej niedoli, 
mi tłumacz - twoja kolej. przemierzyć mnóstwo ścieżek, padać, powsta-

Nie, to nie ja mówiłem. Ja stałem z boku. w:ać i bocykać się w krwawych bitwach, 
Mi~ mnie przemawiała moja młodość i nie broniąc czci swojej i swojego ludu, zacho­

~~ ~e .~~o;w,y1 kt4r.~ P1~ .W~Y~4 ~c J~--~rzJ~09. ~ jaik dianw>* ' 
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O Warszawa O Gdynia O Kraków OT oruń 

Jedziemy . na wczasy 
niedzielne 

De~atne, jasnozielone listki po- , maja i 7 czerwca zorganizowane zo 
k~aJące ktzewy i drzewa, nab1e- staną wycieczki do Płocka oraz 
raJące z każdyrn dniem bardziej lh- Kruszwicy. 
tensy":'11ej bar_wy trawniki - gło- Jak widzi1ny, program dość boga. 
szą wiosnę. Ciepłe pr-omienle sł-oń- ły I wybierali rzeczywiście jest z 
ca, łagodny. ~wiew . wiosennego czego. Chodzi Jednak o to, by wy­
~t~ przyc1ągaJą z. kazdym dmem działy socjalne ł rady· zakładowe po 
w1ęceJ ~sób do. parkow. I każdą wol szczególnych instytucji już obecnie 
ną ~hwilę chciałoby się spędzić na zainteresowały się , wycłeczka.mi . 
powietrzu:·· . Wczasy niedzielne są pnecieł jed-

A "!' niedzielę? - Każdy marzy nym z przejawów prawdziwej tro-
o W7JeZdzie z miasta. Park na Zdro ski o człowieka pracy, troski o u­
wiu, las tuszyńs~1., Nowa Gdynia. możliwienje mu jak najlepszego, 
Ro~ - to ulubione przez łodzian kulturalnego odpoczynku. A czło­
mieJsca wypoczynku. Ale od czasu wiek wypoczęty - pracuje ze zdwo 
do czasu warto się wybrać na dal- joną energią. 
„zą wycieczkę. ---------------
Dokąd? - Oto propozycje „Orbi­

su": 
Oczywiście na pierwsz~ miej­

&cu - Warszawa. Tyle jest tam do 
ZWiedzania, do ogll}dania. Stolica 
zmienia swój wygląd z miesiąca na 
miesiąc - rośnie Pałac Kurhlry i 
:Nauki. z wiosną nabierają nowego 
uroku MDM i trasa W-Z, rozbu­
dowują się nowe dzielnice. Ażeby 
wszyscy mogli poznać piękno War­
·szawy - każdej niedzieli w kwiet­
niu i maju będą tam odjeżdżały z 
Łodzi całopociągowe wycieczkl 

W dniu 19 kwietnia projektowa­
ne są wycieczki do Krakowa, Wie­
liczki i Nowej Huty, do Zakopane• 
co i do Poznania. 

W następną niedzielę, 26 kwiet-

Nowy spis 
telefonów 
- gotowy„. 

O•tatnlo zakończono druk nowej ks1ąt­
ki telefonicznej na rok 1953. Nowy apis 
telefonów łódzkiego okręgu poczty t te­
lekomu.nikacjl zawiera wyciąg z taryfy 
telefonicznej, wskazówl<J I objaśnienia 
godziny służbowe central telefonicznych 
o!az spis telefonów Łodzi I okręgu łódz· 
kiego. W najbllższ:vm czasie rozoom1nle 
się rozsyłanie książek do abonentów. 

{U) 

nia, można będzie pojechać · do To- Zakład Y 
runia. Zwiedzenie zabytków stare- pracy 

„EXPRESS 1WITROW ANr." 

Wzbogacam muzeum 
Dorzućcie do osobliW1,1ch zbiorów 

Waszepo muzeum redakcyjnego ka­
lenddrZyk kupiony przeze mni~ w 
ki.osku PPK „Ruch'' na Pl. Zwycłę• 
st wa. 

Kalendarzyk ten jest klasycznym 
przykładem brakoróbstwa, fld'!Jż wszy 
stkie stron11 wklejone sq na opak, nie 
lctóre za§ są §cięte i trzeba dobrzE. 
ruszyć glo·vq, ab 11 tu co§koh.viek od­
gadnąć. 

Halina Pabian 
ut Wrześnie!\.ska 115 

Gorzkie rozczarowanie 
po „słodkim'' uczynku 

Miejmy nadzieję, że nauka nie 
pójdzie w las i będrle ostrzeżeniem 
dla innych. (P> 

SzliOly oiicersh.ie 
czeli.a ją na was ... 
~ 

Pod lasem stwierdzono obecno§ć „nieprzyjaciela". Ob­
sługa ckm ma go „na oku" . Obaj podchorążowie przygo­
towują się do należytego przywitania „wroga". Aby Oflicń 
był skuteczny, trzeba wiedzieć dokładnie, dokąd go skie­
rować. Ale nie ma obawy - nad obslugą czuwa oficer, 
który z pewnością wyjafoi wszelkie wątpliwości. 

Ale oto i koniec za­
jęć! Czas wolny moż· 
na poświęcić na roz­
rywkę. ALe na jakq? ... 
Kłopot jest tylko 

tego rodza;u: którą 

go miasta tak ściśle zwią7.anego z 
naszym genialnym astronomem -
Kopernikiem - zai!nteresuje nie­
wątpliwie wielu łodzian. Dodatko­
wą atrakcją będzie pobyt w Tea­
trze Ziemi Pomorskiej. 

. . , 
powinny 1m pomoc 

wybrać? Bo rozrywek mają podcho­
rążowie moc! Nie dziwmy się, że w 
piękne, słoneczne dn{ Wybierają boi­
sko. Sq. przecież mlodzi, a mlodn~ć 
wymaga ruchu, pracy mięśni - w11· 
maga sportu. 

A teraz - nowina dla wędkarzy: 
w każdą sob-otę po południu z Ło­
dm będą odjeżdżały specjalne samo­
chody do takich miejscowości, jak: 
Włyń, Osieków - Konopnica, Warta 
i inne. Po jak najobfitszym połowie 
amatorzy rybołówstwa tymi samy­
mi autobusami w niedzielę w!ecw­
rem będą powracać do Łodzi. Wy­
cieczki te są dostępne jedynie dla 
członków P. Zw. Wędkarskiego. 

A inni? - O tych też nie zapom• 
niano. Poczynając od maja (oczywi­
ście, jeżeli pogoda dopisze), w nie­
dziele I święta będą organiwwane 
wycieczki do pobliskich miejscowo­
ści. jak! Spała, Kolumna, Drzewica, 
Czarniecka Góra, Jeleń itp. Tam w 
cieniu drzew lub na wygrzanej słoń 
cem plaży każdy znajdzie wspania­
ły odpoczynek. Tym bardziej. że na 
miejscu będą organizowane wystę­
py aktorów. zespołów muzycznych, 
tanecznych itp. · 

Dla amatorów dalszych wycieczek 
szykUje się w dniach 3 i 10 maja 
wyjazd na Wybrzeże. W programie 
:zwiedzenie Gd:vni i Gdańska, prze­
jażdżka statkiem po porcie itp. Zaś 
14 i 28 czerwca - wycieczki do 
Gdaftska I ~zczechia. Wreszcie 31 

,,Malwy'' 
znów w Łodzi 

w dalszym zdobywaniu wiedzy 
Grają więc w koszykówkę, jak na 

naszym zdjęciu, graj'l w siatkówkę, 
pilkę nożną, uprawiajq lelekoatlf't?J· 
ke , kolarstwo Bo przecież przus::-ly 
oficer musi odtnaczać się także WIJ· 
sokq sprawnością fiZ'!}czną ... 

7 kwietnia 1949 roku Sejm uchwa­
li1 ustawę o likwidacji analfabety­
zmu w naszym kraju. Do 1951 roku 
tj. do chwili. gdy w Łodz;i am.lfa-

Uwaga! 
Tam „straszy" ... 

Gdy słońce rozjaśnia swiat stoym.1 
promieniami, gdy wszystko przypo­
mina o tym, że mami• wiosnę, przy­
kro jest patrzyć na brudne i odrapa­
ne litery umieszczone na słupach na 
skwerze znajdującym się przy ut 
Przejazd róg Sienkiewicza. Nad ty­
mi literami powiewają żałośnie brud 
ne, wyblakle szmatki, które kiedyś 
byly pięknymi czerwonymi chorq,­
giewkamł. 

Jut raz pisaliAtny o tej wątpliwej 
„dekoracji" skweru. Ni„ odniosło te 
jednak żadnego skutku i nikt nie po 
myślał o zmianie chorągiewek i od­
~alowaniu titer. A szkoda, bo mie­
siąc czystości trwa, no i sam 
napis, gdyby był v 1 innym stanie 
wzbudziłby większe zainteresowanie 
przechodniów... (uJ 

betyz.'ll jako zjawisko masowe zo­
stał zlikWi.dowany, nauczono czytać 
i pisać na kursach ponad 8 tysięcy 
osób. 

Mimo te grożba analfabetyzmu 
w naszym mieście, tak jak w całym 
kraju została na zawsze zażegnana, 
gdzieniegdzie spotkać mozna jesz­
cze człowieka nie umiejącego czy­
tać. Zakłady pracy, w których zna~­
dują się jeszcze analfabeci, często 
nie Interesują, się tym i nie starają 
skierować ich na kursy nauki pisa­
nia i c!zy\anla. 

Zbyt mało równiez kierownictwa 
poszczególnych zakładów pracy 
troszczą się o to, by byli analfabeci 
pogłębiali swą wiedzę. Na terenie 
Lodzi przy poszczególnych blbliote· 
kach istnieją obecnie zaledwie 22 ze 
9poły czytełnlc:1e. Pragnąc naprawić 

to zaniedbanie zamiera się powięk 
szyć ich tlczbi: Jeszcze w roku bie­
żącym do 80. Będzie to jednak tnoż 
Jiwe jedynie przy poparciu dyrekcji. 
rad ;>1akładowych organizacji ma-
so-wych. (u) 

Tego rod:zaf u „pilne remonty" 

trzeba wykonać własnymi · siłami 

A wieczorem1 
Najlepiej wtedy w 
świetlicy. P ·?dcito­
rążowie Bogdan 
Filipowicz i Wla· 
dyslaw Łuka hibiq 
szachy . Rozgry­
wają więc partie 
niemai każdego 
wieczoru , otoczeni 
„kib!cami". Inni 
znów wybiera Ją 
ksiażki, jeszcze 
inni - (1tę w ze­
społach śwtetlico­
wych ... 

Ludowemu Wojsku Potskiemu z 
każdym rokiem przybywaj" nowe ka 
d'ry oficerskie. Mlodzi robotnicy, sjJ­
nowie chłopów i i"itetigentów fn'Ct· 
cujących licznie •vstęp-ują do szk6ł 
oficerskich, by po ich uko1l.czeniu 
pełni~ odpowiedzialną służbę w na-

Nie brak jeszcze wsród nas wyqod do Zarządu Budynków Mle!)zkalnych szej armii. 
n1ck1ch, którzy chcieliby. ażeby wszyst prosząc o nieodzowne wykonanie „pil 
ko zrobił za nich ktoś inny Jak np. Io '1eqo .-emontu" Obecnie rozpoczęto już przyjmo· 
1<atorzy domu przy ul. Zeromskleqo 11 A szło własn1e o r-ozmałte drobne ro d 

Ogólną sympatię łodzian zy,kał sobie 
goszczacy tu w marcu dziewczęcy zespół 
taneczny „Malwy". Cl, którzy nie 
oglądali go poprzednio, 1u~ wkrótce bę· 

·dą mleU ku temu okazję, bowiem 
U bm., o godz. 11, zespól wystąpi w 
Teatrze Nowym, a dnia 13 I U bm„ o 
godz. 19, w Młodzieżowym Domll Kultu· 
rJ'. (U) 

„Zaczęło się 
nad morzem" 

Każdy z nas praqnąłby mlet w m1esz ooty. ktOre w tadnym razie ni!! wcho Wanie kan ydatów do llZk6ł oficer­
><an1u cały, nie dymiący p•ec, szczel,.,IP dzą w zakres obowiązków ZBM, lecz 9\ skich róż"l.ego rodzaju brO'l'>i Na mło­
zamykaJące się okna, dobl"ze qrze)aca ~prawą wyłącznie lokatorów, d?ieź czekaj a. wiec szkol')/ marynar­
'<Uchnlę z p1ecyk1em ltd · lwykły śmier Trzeba w•ęc zastanowił się nad treś ki . laczności, f'adiotechnic4 ne i wiele 
telnik w takich wypadkach zwraca s•e t1ą listów ,w sprawie pilnych napraw" 

I 
do punktu usłuqoweqo, płaci kitka zło· Bo moze jeszczL dolść do teqo. te lol.a mnych. 
tycf1 I - po kłopocie. torzy będą prosili o przysłanie ekip te· M' d 

Ale lokatorzy domu przy Ul. terom I chnicznych dla dokonarlla „remontu" •O ii, zgłaszajcie się więc do 

(1()) .... ~.k.le•Q•o--1•1--7.-ro•b•l•l1 ... l•n•bc•z•e•ł•.•P•o•s•la_1_1_0_1_s_m_~_- __ ._. u_b_r_~_n_ia ................................... c.ol ....... n_ic_h __ / _________________________ __ 

W szybkim tempie 
rośnie dworzec 
na Północnej 

Budowa nowoczesnego dworca 
tramwajów podmieiskich przy ul. 
Północnej dobiega już końca. W naj 
bliższych •miesiącach dworzec ten 
oddany zostanie do użytku. 

W upalne dni podróżni będą mo­
gli odpocząć na ławeczkach pod da• 
chem peronu osłaniającym przed 
promieniami ~łonecznyml lub przed 
deszczem. Jesienią I zimą podrózni 
będą się mogli schronić w dwu ob­
szernych poczekalniach. 

Obecnie wykonuie się tu ostatnie 
prace .1ak· tynkowanie. malowanie 
itp.; wkrótce więc będziemy już ie­
chali na „majówkę" z nowego dw0r-
ca. (U) 

Pierwszy wrócił Rajmund. Zamówił lody I U• 
siadł '{/łzy stole. 

- Wie pani, panno Janko, chwilami festem za 
zdrosny o teqo Czecha. Patrzy pani na nleqo ta­
kim rozkocf1al'y1tt w:l!rdk1em ..• 

- Przesadza pan Podoba m • się 1 to wszvst 
ko. Jest wesoły . <1owc1pny. Tak Jak pan_ - spoj 
rzała na nieQo zalotnie. 

Rozmowa schodzi na temat powieści, którą za j 
mler"za naplsai: Ra1mund. Gdy Janka dowiedzia-
ła się, że treścla 1el będzie życie włókniar:iy, kia -
snęła w ręce t uc•ecf1y. 

- Przeclet Ja 1estem przad1<1tl Dzlefl I noc 
moqlabym panu orowi„dae o naszej fabryce. 
Dwlt, p19e powieści molna by .i. teiio napisael.„ 

Rozmowę przerywa Stasia. 
- Chod:tcie Jużl la chwilę statek odbija od 

brzeąul 
- Nie bój się, bez nas nie odpłynie, a zresa· 

tą Już Idziemy . A qdzle to reszta tow;orzystwa? 
~ Janek t Zdehek czekają na ulicy, ~ Jur•ll 

edzleś sio zapodział.- JD. G. !Il 
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Berlin -­
Dobra forma 

Lipsk Vesely w rezerwie 
' , 

kolarzy NRD Reprezentacja CSR 
450 kolarzy, w tym 26 członków 

kadry narodowej, przygotowującej 
się na specjalnym obozie do VI Wy 

ścigu Pokoju, wz1~0 udział w nie­
dzielnych zawooach Berlin - Lipsk, 
na trasie 190 km. 

na VI· Wyścig Pokoiu 
" Czechosłowacia ma swego „Zatopka na rowerze 

Ton wyścigowi nadawali oczywiście 
kadrowicze, zajmując bez mała 
wszystkie czołowe miejsca. Wyka.:. 
zali oni znaczną poprawę formy, a 
przede wszystkim zadowalającą kon 
dycję. · 
Zwyciężył Schur w czasie 5,28,03, 

a na dalszych miejscach uplasowali 
się: Meister, Dinter, Trefflich, Ma­
litz, Stolz, Schulz i Kirchhoff. 

kADIO 
CZWARTEK, 9 KWIETNIA: 

Pierwsza część obozu kolarzy cze­
chosłowackich 
przygotawują­
cych się do VI 
Wyścigu Poko 
ju „Trybuny 
Ludu", „Neues 
Deutschland" i 
„Rudeho Pra­
va" zakończyła 
się. Spośród 1 \ 

zawodników 
przebywają-

. cych na 5-tygo 

t;;;;~*~~j ~~i~~tt~~= 
dowie wybrano 8 kolarzy, którŻy 

tł.10 Dla klasy J - słuchowisko pt. „To­
llk jedzie do cioci" - wg poWieścl I. 
Tajca, 14.30 Dla klasy VI - „Sieroca do 
la" - słuchowisko wg B. Prusa. 14.50 
„Swojskie melodie". 15.10 „Garg;mtu~ I 

Pantagruel" - fragment k~'ążkl F. Ra- Kolarze na starł! belals, 16.00 Wszechnica Radlcwa -
kurs I. 21 wykład z cyklu: „Zarys hl· 
storii powszechnej" pt. „Rewolucja 190lj P1"erwsze w sezon"1e 
roku" (część I) w opr. W. Najdus. 18.20 
Program lokalny. 18.30 Odpowiedzi „Fa-
ll 49", 18.U Muzyka rozrywkowa - ply- wys'c1•g1• sz· osowe 
ty, 18.50 Tydzień muzyki węgierskiej. 
19.10 Radiowy kurs języka rooyjs.klego 1 z1 1 I 
dla zaawansowanych - lekcja 43. 19,30 W n ed e ę, U kwietnia br., nasti\P 
Mueyka I aktualności. 20.00 ,,Dla katdego nroczyste otwarcie tegorocznero sezonu 

kolarsklt'l:'O w Łodzi. 
coś miłego". 21.~6 Muzyka taneczna. 22.00 K.olarze I działacze zbiorą. slę 0 . godz. 
Wszechnica Radiowa -: kurs Jl. 35 wy- ' rano na Placu Itomuny Paryskiej przed 
kład z cyklu: „H1stona literatury pol·· lokalem LKKF skąd wymaszerują z or­
skiej" pt. „Stefan Żeromski" (część li) w klestrą do Pa;ku Poniatowskiego l:'d:i;le 
opracowaniu .pro~. dr K. Wyk\· 22.20 Z mistrzowie sportu Bek, Gabrych' I Sa· 
c~~lu: „Najp1ękmejsze symfon .e Mozar- łyga złotą wieniec pod Pomnikiem 
ta . 22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.10 Wdzięczności. Następnie kolarze uda· 
Koncert solistów - płyty. dza się na szosę · pabianicką, gdzie pr:r:ed 

1i'IEAYIY 
Nowy - „Henryk VI na łowach" - t9 
Im. Jaracza - „ Wesołe ltumosZkl z Wind 

soru" - 19 
Powszecbny - "lntry.ga ł miłość„ -

19 
Mały - „Domek tl"Zech dziewcząt" - 19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - nieczynny 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 
,:;yrk nr ł (Pl, Niepodległości) - 19.lS 

De O N A 
bAŁTYK - Cztery serca - 1', ,18, ta, 

parkiem „Wenecja" nastąpi start do 
pierwszych w sezonie wyścigów sz050· 
WYCh. 

W prog.ramfe trzy wykJgl: na '5 km 
dla klasy mistrzowskiej I I II, na 30 km 
dla klasy III I nlestowarz:vszonych oraz 
na 18 km dla kobiet. W wyścigu na 
3ł km zabroniony jest start na rowerach 
z przerz..!'tka,!Di. Zapisy do wyścigu na 
starcie. , 

Otwar"'hl' sezonu nadany będzie uro­
czysty f harakter, ----

reprezentować będą CSR w VI Wy­
ścigu Pokoju. 

W ostatnim tygodniu rozegrano 3 
wyścigi eliminacyjne. Zwycięzcą 
tych eliminacji został młody 18-letni 
zawodnik Kubr, który wygrał 
wszyi>tkie wyścigi. Młody utalei1to­
wany Kubr znajduje się w doskona­
łej formie. 
Biorąc pod uwagę formę poszcze 

gólnych zawodników wykazaną na 
obozie oraz wyniki uzyskane w eli­
minacjach, ustalono listę następują­
cych ośmiu kolarzy: Kubr, Malek. 
Svoboda, Knezourek, Nesl i Ruzicka 
oraz rezerwowi: Kunes i Vesely. 

Kunes i Vesely (uczestnik wszyst 
kich dotychczasowych Wyścigów Pą 
koju) mają jeszcze możność zakwa­
lifikowania .się do reprezentacji, je­
śli w niedalekiej przyszłości popra­
wią swoją formę. Dotyczy to prze­
de wszystkim Veselego, który przy 
był na 5-tygodniowy obóz zbyt sła­
bo przygotowany i musi „wykręcić" 
zaległe ilości kilometrów. 

Z drużyny reprezentacyjnej, któ­
ra pozostaje nadal na obozie w Gott­
waldowie pod kierunkiem dośw1ad­
czonych trenerów, trzeba wymienić 

dwóch nowicjuszy, a mianowicie 
Kubra i Malka. 

Młodziutki, bo zaledwie 18-letni 
Kubr pracuje jako magazynier w 
Budziejowicach, a mieszka w miejs­
cowości Milevsko, odległej od miejs 
ca pracy o 90 km. Dystans ten prze 
bywa Kubr codziennie w obie stro­
ny na rowerze i tym też tłumaczy 
się jego doskonałą formę na obozie. 

Kubr jest tak zapalonym kola­
rzem, że odbywa na rowerze długie 
podróże. W styczniu Kubr odbył w 
ten sposób podróż na mecz hokejo­
wy CSR - Szwecja w Pradze, od­
ległej od miejsca jego zamieszka­
nia o 200 km. Dzięki zamiłowaniu 
do roweru i wyjątkowym zdolnoś­
ciom do sportu kolarskiego, Kubr 
zdobył sob1e przydomek „Za-topka 
11a rowerze". 

Kubr startuje dopiero od dwóch 
lat, natomiast drugi nowicjusz w 
reprezentacji, 28-letni Malek, JUZ 
9 lat uprawia kolarstwo. Startował 
on w wyścigach międzynarodowych 
w Rumunii i NRD i obok Kubra jest 
w tej chwili najlepszym szosowcem 
Czechosłowacji. 

Upowszechnić lekkootlełykęł 

Sztafety na ulicach lodzi 
Il bieg o nagrodę „Głosu Robot niczego'' 

Spopularyzowanie lekl<oatletykl, u­
powszechnienie I umasowienie Jej w 
Łodzi - oto zadanie, Jakie spełnia bieg 

. sztafetowy o nagrodę przechodnią „Gło­
su Robotniczego". 

Pierwszy taki bieg sztafetowy odbyty 
W ub. roku spełnił te zadania, l:'dYŻ na 

go blf'l:'U sztafetowego „Głosu Robotni­
czego" przyjmuje sekcja lekkoatletycz 
na ŁKKF, Pl. Komuny ParyskleJ 5, do 
dnia U kwietnia. 

6 najlepszych zespołów zakwalifikuje 
się do finałowej rozgrywki o nagrodę 
„Głosu Robotnlczel:'o, Rozgrywka ta od· 
będzie się 13 maja na stadionie przy Al. 
Unii w ramach Imprez sportowych z 
okazji zakoilczenla XI etapu Wyścig-u 
Pokoju w Łodzi. 

~ . 
GD YNtA - Program filmów doku men• 

talnych - 18. 19. Pierwszy start - 20. 
Program dla najmłodszych - 18 

Kto odbierze 
pływak~m Unii 
nagrodę przechodnią tKKF 

Dłutsz:r odpoczynek pływaków lód~· ;·.,, 
kl,eh „zmącą" zawody o nagrodę ł,KKF 

trasie wzdłuż ul. 
Piotrkowskiej zgro 
madzlły się ·tY· 
siączne rzesze wl-
4lzów, a udział w 
nim wzl~ła poważ 
na liczba sztafet. 
Należy przypusz­
er;ać, te I tego· 
roczny bieg o bsa­
dzony będzie przez 
maksymalną licz· 
bę zespołów, a na 
ulicę Piotrkowską 
wylegną w dniu 
19 kwietnia jeszcze 

1 MAJA - Pustelnia Parme.ńsk~ .U. se.r. 
- 17, 19 

MLODA GWARDIA - Mury Malapegl.-
16, 18, 20 

MUZA - Nędznicy I ser. - · 18, :n 
PIONIER - Antoni Iwanowicz gniewa 

się - 17, 19 
POLONIA - Wesołe kumoszki I!: Wind­

soru - 16.JO, 18.30. 20.30 
PRZEDWIOSNJE - Bajka o śpt11cej lr;{Ó-

lewnle - 18, 20 
REKORD - Dltta - 18, 20 
ROMA - Cywil na stadionie - 18, 20 
SOJUSZ - Drużyna - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 

mon tu 
SWIT - Donieccy górnicy - 18, 20 
TATRY - POd niebem Sycylii - 16, 18, 

20 
WJSLA - Na manewrach - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Wielkie polowanie -

16, 18. 20 
WOLNOSC - Wilhelm Tell - 18, 18, 20 
ZACHĘTA - Przeklęta wyspa - 18, 20 
KINO DWORCOWE - Przegląd sporto· 

wy 3{52. Jeziora mazurskie - 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22 

I zawody o 11\)strzostwo Łodzi w piłce 
wodnej. · 

Zawod; o nagrodę- ł.KKF odbę~ą Się · 
n bm. są one pierwszym etapem (wio· 
11ennym), a drugi odbędzie się na jesłe· 
ni. Dopiero suma zdobytycb punktów'· 
decyduje o zdobyciu nagrody pr:r:echod­
nleJ. Zdobywcą nagrody z roku ub. jl!'llt 
Unia. 

Mlstrzo.stwa Lodzi w piłce wodneJ od· 
bęllą się w dniach 1' I 26 kwietnia. za­
~tr>:rtono, .te w ~awn1fach mO!l:'ll bra~ 11· 1 
dział 'l:awodnłey zamleszkall na terenlt' 
wielkiej Lod:tł. 

Nocne dyżury aptek I 
Dzis1eJszej nocy dyżurują następuJące 

aptek!: Piotrkowska 95, Armil Czerwo­
ne) 53, Zgierska 6~. Pl. Wolności 2, No­
wotki 91, Rzęowska 51, Gdańska 23 t Al 
Kośctuszkl 4& 
Dyżur położniczo· silnekologlC'lny: dz!ś 

od godz. 8 łlo' 20 dyżuruje szpital Im. dr 
MadurnW1('Za. ul Krzemten1eclta 5 od 
E(Odz 20 do 8 szpital Im. dr. H. Wolf, 
ul. Łag'ev:nicka 34, 

większe rzesze mieszkańców mlasrr. 

Impreza ta ma charakter masowy, 
gdyż każda organizacja. sportowa mo· 
ie wystawić dowolną Ilość sztafet, bez 
względu na reprezentowany poziom 
sportowy, Sztafeta ma do przebiegnię­
cia tł odcinków: 7 po lot m dla kobiet 
l 7 po 200 m dla męł.c~yzn. Dłul:'ość 
trasy - w przybliżeniu 2.100 m. Start 
odbędzie się na ul. Plotrl<ow•klej przy 
rogu ul. żwirki, a meta na Placu Wol­
ności. 

Priygotowania CSR 
do spotkań piłkarskich 
z Pol1ką i Włochami 

Do szeregu spotkd treningowych kie­
rownic! wo sekrjl piłkarskiej czrchosro­
wacklego komitetu kultury fizycznej po· 
wołało nową kadrę narodową. 

w skład jeJ wchodzą następujący za­
wodnicy: 

BramJ<arze: Dolejsl, Rejman l zvouek; 
Obrońcy: Szafranek, Novak, Venglar ł 

Karel; 
Pomocnicy: Trnk1t, Olmra, Pluskał, 

Marko, Vlcan, lpser I Benedikovlc; 
Napastnicy: Laskov, Pażlck:v, Morav· 

clk, Hemele, Masopust, Kacany, Jakub­
clk, Zdarsky, Slmansky. 

Zgłoszenia kół sportowych, szkolnlc- z zawodników wchodzących w skład 
twa ogólnokształcącego I zaworlowego, kadry narodowej zestawione będą repre­
sakladów pracy 1 lnnycb organtzac:vj- I zenta„je na ~notkanla międzypaństwowe 
nych Jednostek 'Sportowych do uliczne· z Polską I Włochami. 

~r Sl 

Piłkarze figowi 
wznawiają walkę 
o punkty mislrzowsk~e 

Okres świąteczny, wolny od roz­
grywek o mistrzostwo I i II llg4 
piłkarze wykorzystali na spotkania 
towarzyskie przygotowując się do 
czwartej rundy meczów mistrzow­
skich. 

W zawodach tych uzyskano szereg ~ 
niespodziewanych wynikó'W. I tak: 
Gwardia (Bydgoszcz) - Budowla.ni 
(Gdańsk) 2:1, Ogniwo (Kraków) -
Włókniarz {Kraków) 1:0, Budowlani 
(Chorzów) - Stal (Sosnowiec) 2:0, 
Budowlani (Chorzów) - Ogniwo 
(Wrocław) 0:1, Górnik {Bytom) -
Ogniwo {Bytom) 2:0. 

Do spotkań mistrzowskich pi1k:a­
rze wracają w nadchodzącą niedzie­
lę 12 bm. 

W I lidze grają: Górnik (Radlin) 
- Budowlani (Gdańsk), Unia (Cho­
rzówj - Budowlani (Opole), Kole­
jarz (Poznań) - Budowlani (Cho­
rzów), Ogniwo (Kraków) - Gwardia 
(Kraków), Gwardia (Warszawa) -
Ogniwo {Bytom) i OWKS (Kraków) 
- CWKS. 

W II lidze: Gwardia (Bydgoszcz) 
- Górnik (Wał-

• brzych), Górnik (By­
tom) - Lotnik (War 
szawa), Ogniwo (Tar 
nów) - Kolejarz 
(Leszno), Spójni.a 

~ 
(Warszawa) - Włó­
kniarz (Kraków), 

l~~ Gwardia (Lublin) -
V__..,, OWKS - (Bydgoszcz), 
' _,,_. Gwardia (Ki~lce) -

Włókniarz (Łódź), 

Stal (Sosnowiec) - Kolejarz (War­
szawa). 

Liga międzywojewódzka łódzka: 
Ogniwo {Częstochowa) - Włókniarz 
{Radom), Unia (Piotrków) - Spój­
nia , {Tomaszów), Kolejarz {Łódź) -
Stal (Starachowice), Gwardia (Łódź) 
- KS Częstochowa, LZS Suche­
dniów - Widzew i Włókniarz (Pa­
bianice) - Stal {Skarżysko). 

Juniorzy Węgier 
be z ko n ku.re n cy i n'i 
w turn:,i~ . brukselskim 

W !l11ędzynarodowym turnieju pił 
karskim juniorow w Brukseli mło­
dzi piłkarze W:ęgier odnieśli wspa­
niałe zwycięstwa'. - nad Irlandią 5:0 
i Turcją 2:0-dzięki którym zakwalifi 
kowali się do mectu finałowego z 
Jugosławią. . · 

Spotkanie fiDałowe wygrali W~­
grzy po dogrywce, 2:0, zdobywając 
tym samym pierwsze miejsce. 

Dalsza kolejność: 3) Turcja, 4) 
Hiszpania, 5) Anglia, 6) Irlandia, 7) 
Luksemburg, 8) Niemcy zachodnie, 
9) Argentyna, 10) Holandia. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych magazynierów do 
miejsc.: Łód.ź.. Koluszki. P!o\rków. Kło­
dawa, Częstochowa poszukuje natych­
miast Przedsiębiorstwo Robót Koleio­
wych (budowlane1 w t.odzl. ul. Jaracza 
95-97. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego dla robót droęowych. mo•towych 
1 wodnych. Zgłoszenia przyjmuje dziat 
kadr. 931-K 

„ .................................... ._ ............................................................................. „ ...... _,.„ ................ „ ................................................... ... 

Leon nie reagując zwalił się ciężko na 
opr6żnione krzesełko. Kobieta odeszła w 
głąb sali, poprawiając sukienkę na bio­
drach. 

Michał widział leniwe s?oirzenie czło­
wieka siedzącego przy sąsiednim stol:ku. 
Człowiek ten przyglądał się to kobiecie, 
to im. 

- Czekaj - mruknął Ma:rkowski do 
Leona - przyniosę coś do przegryzienia. 

Wstał i zatacza.ląc się kkko dotarł do 
baru. Przywitały go tam zimne spojrzenia 
kelner6w i Krawczyka. Zrobiło. się koło 
niego pusto. Barman zajęty był wyjątko­
wo długo mieszaniem nalewek. Z głębi si­
wej mgły dolatywał idiotyczny śnticch 
Gieny. Skrzypek kwilił gdzieś z boK.u. . 

- Panie Antosiu! - wycedził M!chał, 
czując płomienie w skroniach. - Dla nas 
te grzybki. 

- Wydaj pan - powiedział Kraw­
czyk. 

40) 

Zbliżył się do lady. Spojrzał Markow­
skiemu w cx;zy. , 

- Wypijcie i idźcie, ,Markowski -· o­
świadczył sucho. - Możecie nie płacić. 
· - Ja zapłacę, a p6idę, kiedy mi się po­

doba - stwierdził Markowski z naci­
skiem. - Panie Antosiu, jeszcze ćwiartkę! 

-- Nic ma. 
- Panie Krawczyk! Ja z~płacę i wez-

mę · to, 'co będę chciał - powtórzył Mi­
ch:; ł, a nozdrza mu zadrgały. 

Awantura wystrzeliła jak korek z bu­
telki. Krawczyk skakał. 

- Spokojnie. Uchlałeś się pan i nu· 
rasz! 

Mnie będziesz groził? Mnie?! - ry­
C73;i .Mark~wski opierając się o bufo~. -
A wiesz, komu grozisz? 

Widział wokoło siebie zaintrygowane 
rwarze. Hałas wzm6gł się. W blasku lam­
PY, mignęły przymn,1żone oczy człowi~ka 
.w battle-dressie. 

- Czego pan chcesz? Siadłbyś pan przy 
stoliku i czekał, aż pana obsłużą. Po co 
tu awanturować się - rzekł pojednawczo 
barman. 

Leon rozgarnął potężnymi ramionami 
tłum otaczający Markowskiego. 

- Chodź, Misza, chodź do stolika. Po­
gadamy. 

Wr6cili na m1eJsce. Człowiek w battle­
dressie też niechętnie usiadł przy swojej 
I ' cw1ance. 

Palili papierosy syPiąc popi6ł na brud­
ny papier. Zirytowany kelner przyniósł 
grzybki i bute!kę. 

- Uchlałeś się, Misza - powiedział 
León. 

- A ty to nie? 
- Ach, Misza, jechał ich pies, co oni ze 

mnie zrobili! - sapał Leon zaciskając 
pięści. 

- Napijesz się? - spytał Markowski. 
- Jeden czort - mruknął Leon. - Te 

go nie zabijesz. - Wypili. Leon długo 
zap~lał papierosa. 

- Gadaj - powiedział Michał. - Wi 
działeś go, sukinsyna? On mnie chciał gro 
zić... - powracał uparcie do PQprzednie'!i 
myśli. 

- Po co zaczynasz? Byłeś w Bezpiece. 
Wie~. Pu!cili cię. Mnie też. Ale. wiesz -
pochylił się do Markowsk;ego, obiął go 

za szyję i szeptał mu do ucha. - Ja nie 
powiedziałem im wszystkiego. Misza, ja 
jestem łotr, żebyś ty wiedział, jaki ja je­
stem łotr! · 

Co tam - machnął ręką Markow-
ski. 

Ty nie wiesz, Misza. Ty nic nic 
wiesz. Ja jestem łotr!... - krzyknął nie­
spodziewanie, waląc; pięścią w st6ł. 

- Ty myślisz, że ia szmug]Qwałem. 
Guzik szmuglowałem. To nie był szmu­
giel - zaczął wyłamywać sobie z trzas­
kiem palce w węźlistYch stawach. Na czo 
ło wystąpiły mu szybko - jedna po dru 
giej - małe, świecące kropelki potu. 
Wkr6tce kropel.ki te połączyły się i za­
częły spływać wąskimi 'Strumyczka.mi ze 
skroni. 

- Ten Wesołowski, ten burżuj, parnię- . 
tasz go, dawny dyrektor. Wyleciał w 
czterdziestym si6dmym, razem ze wszy-st­
kimi. Pamiętasz, on mnie wciągnął na sto 
cznię. Mówiłem ci nieraz ... 

Leon pochylony nad stołem m6w:ił szep 
tern, mrukliwie, niechętnie. Stół trzeszczał 
pod jego ciężarem. 

- Zapomniałem juz o nim. I widzisz, 
wczoraj spotkałem go znowu. Wiesz 
gdzie? Na· stoczni. 

, , 
"(D.c.n.) 
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